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niedostarczonych numerów lub odszkodowania,
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Nr. 1. N o w e ,  piątek 1-go stycznia 1932 r. Rok IX.

Sytuacja gospodarcza 
w roku 1931.

Rok katastrof gospodarczych.
Rok 1931 zapisał się w historji gospodar­

czej świata, jako okres najcięższego kryzysu, 
który kiedykolwiek ludzkość przeżywała. Liczba 
bezrobotnych na świecie przekroczyła 25 tnilj., 
wskaźnik, produkcji przemysłowej 10 wielkich 
państw, obejmujących 73 proc. wytwórczości 
światowej, spadł w znacznym stopniu. Obroty 
międzynarodowego handlu zagranicznego też 
zmniejszyły się od połowy roku 1929 o ca. 
40 proc., ceny hurtowe obniżyły się o 15 do 
30 proc., a kursy akcyj przeciętnie o 45 do 
60 pr. Rok ubiegły był okresem dużych i licz­
nych krachów bankowych, zwłaszcza w Ame­
ryce, Niemczech i Francji; w samych tylko 
Stanach Zjednoczonych w pierwszych jedenastu 
miesiącach r. 1931 zamknięto 1922 przedsię­
biorstw bankowych, reprezentujących depozyty 
w łącznej wysokości 1.468 miljonów dolarów.

W okresie sprawozdawczym nastąpiły wy­
darzenia, mogące mieć nieobliczalue skutki dla 
gospodarstwa światowego, a więc KATASTRO­
FA GOSPODARCZA Niemiec, która pocią­
gnęła za sobą zaburzenia na rynku pieniężuym 
St. Zjednoczonych, jakoteż krach finausowy 
Anglji i wpłynęła pośrednio na odejście od 
parytetu złota W. Brytanji, Danji, Szwecji, 
Norwegii i Finlandji, ORAZ WOJNA GOSPO­
DARCZA wszystkich przeciw wszystkim, po- 
legającą na wznoszeniu przez państwa barykad 
celnych, broniących dostępu cudzemu impor 
towi, wprowadzaniu kontyngentów przywozo­
wych i reglamentacyj walutowo-dewizowych, 
które obejmuję już 16 państw europejskich, 
przy równoozesnem stosowaniu silnego dum­
pingu eksportowego, ułatwionego niektórym 
krajom, jak Anglji, państwom skandynawskim, 
Japonji etc. w dużej mierze dzięki deprecjacji 
ich waluty.

Pod względem siły napięcia, obecne prze­
silenie gospodarcze niema sobie równego w hi­
storji, jeśli się bierze pod uwagę cały świat 
a nie gospodarstwa poszczególnych obszarów, 
które’sporadycznie przeżywały może kryzysy 
cięższe. Pod względem strukturalnym przesi­
lenie, które świat przechodzi od początku 
1930 r., przypomina najbardziej ten przewlekły 
kryzys, który dotknął Europę w czasie mniej 
więcej od r. 1870 do 1880. Tak dzisiaj jak 
i wtedy na pierwszy plan wysunęło się zja­
wisko nadprodukcji w przemyśle i rolnictwie 
i skurczenie się konsumcji, oraz spadku cen

wytworów przemysłowych i produktów rolni­
czych, które jednak, jeśli chodzi o zboże, osią­
gnęły w ostatnich miesiącach dość silną zwyżkę.

Dalszą przyczyną katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej, było załamanie się rozdętej do 
nadmiernych granic inflacji kredytowej. Wie­
rzyciele, w pierwszym rzędzie amerykańscy, 
którzy w latach powojennych udzielali na 
prawo i na lewo dużych kredytów, jak się 
w końcu w wielu wypadkach okazało, dłużni­
kom mało na ten kredyt zasługującym — pod 
wpływem alarmów wojennych i rewizjoni­
stycznych, lansowanych przez niektóre państwa 
oraz wskutek ogólnego kryzysu gospodarczego 
i nienotowanego już dawno olbrzymiego od 
pływu złota (z Ameryki, Anglji, państw skan­
dynawskich etc.) — zaczęli ściągać pożyczki 
w szybkiem tempie, powodując w ten sposób 
poważne zaburzenia na rynkach finansowo- 
walutowych.

Kryzys w Polsce wywołany był w dużej 
mierze temi samenai przyczynami, co przesile­
nie światowe, a nawet z tego przesilenia po­
niekąd wypływał. Polska jednak, jako kraj 
rolniczo-przemysłowy, wykazała większą od­
porność na wszelkie jego przejawy, niż inne 
państwa, już choćby dlatego, że odpadł u nas 
jeden z najważniejszych czynników przesilenia, 
mianowicie nadprodukcja przemysłowa. Kryzys 
światowy miał natomiast inne ujemne skutki 
dla Polski, wstrzymał bowiem dopływ kapi­
tałów zagranicznych, a w drugiem półroczu 
ub. r. spowodował nawet duży odpływ tych 
kapitałów. Fakt ten okazał się jednak narazie 
dla nas zbawienny, gdyż małe zadłużenie, 
zwłaszcza krótkoterminowe, uchroniło rynek 
polski przed perturbacjami, które przechodziły 
inne państwa po zachwianiu się Credit-Anstalt, 
zawieszeniu wypłat przez banki niemieckie 
i ciężkich przejściach rynku finansowego A nglji 
i Stanów Zjednoczonych.

Odpływ kredytów zagranicznych z banków, 
który rozpoczął się dopiero w drugiem pół­
roczu i w trzech kwartałach okresu sprawo­
zdawczego wyniósł 205,4 milj. zł, odbywał się 
powoli i przeszedł bez wstrząsów ze względu 
na stosowanie przez instytucje polskie, ostroż­
nej polityki kredytowej i utrzymywanie wy­
sokiego pogotowia kasowego.

Przechodząc do poszczególnych dziedzin 
naszego życia gospodarczego stwierdzić należy, 
że sytuacja rolnictwa przedstawiała się w dal­
szym ciągu niepomyślnie. Ceny zbóż osiągnęły 
wprawdzie, szczególnie w ostatnich miesiącach, 
dość znaczny wzrost, natomiast ceny bydła, 
nierogacizny i koni spadły do nienotowanego 
poziomu, a obniżyły się również ceny nabiału. 
Zadłużenie rolnictwa nietylko nie zmniejszyło 
się, ale uległo nawet dalszemu znacznemu 
zwiększeniu.

Wskaźnik produkcji przemysłowej w Polsce 
biorąc za podstawę rok 1928 - 100, wynosił 
w końcu 1929 r. — 98,1, w r. 1930 — 82, 
a w końcu r. 1931 — tylko 72,3. Wskaźnik 
cen hurtowych artykułów przemysłowych 
(podstawa r. 1927 - 100) spadł z 86,9 w grud- 
uiu 1930 na 74,5, w listopadzie 1931 roku. 
W górnictwie węglowem sytuacja w pierwszych 
3 kwartałach kształtowała się względnie po­
myślnie, dopiero spadek funta naraził prze­
mysł ten na duże straty finansowe, ponieważ 
z jednej strony kontrakty na dostawę węgła, 
zwłaszcza do państw skandynawskich, zawarte 
były w funtach (w chwili zawierania umowy 
jeszcze pełnowartościowych, obecnie zdewalu- 
owanych), a z drugiej strony wzmogła się 
silnie dzięki deprecjacji waluty, konkurencja 
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węgla angielskiego na naszych zagranicznych 
rynkach zbytu. Wydobycie ropy naftowej 
w Polsce wskutek unieruchomienia niektórych 
szybów dość znacznie się zmniejszyło, wynosiło 
bowiem w pierwszych trzech kwartałach r. b. 
477.700 tonn, wobec 490.300 tonn w odpowied­
nim okresie 1930 r. W przemyśle drzewnym 
wskutek trudności eksportowych, nastąpiło 
pogorszenie. Sytuacja w hutnictwie Żelaznem 
przedstawiała się do września, pomimo skur­
czenia się zbytu wewnętrznego, nieźle, huty 
bowiem posiadały znaczne zamówienia sowieckie. 
Spadek funta naraził jednak huty na olbrzy­
mie straty, gdyż tranzakeje na dostawę żelaza 
do Z. S. R. R. zawarte były ua warunkach 
kredytowych w funtach.

Również przemysł włókienniczy i kon­
fekcyjny, który dzięki zdobyciu rynku angiel­
skiego zdołał poprawie swą sytuację, w końcu 
roku wykazał duże pogorszenie, w związku ze 
spadkiem funta i wprowadzeniem ceł przy­
wozowych w Anglji. Położenie innych gałęzi 
przemysłu przetwórczego i całego rzemiosła 
uległo nawet w stosunku do kryzysowego roku 
1930, znacznemu pogorszeniu. Liczba zareje­
strowanych bezrobotnych w Polsce wzrosła 
w ciągu roku sprawozdawczego o ca. 60 tys., 
osiągając na dzień 20 grudnia 1931 r. — 
274.218 osób.

Obroty w handlu poważnie się zmniejszyły. 
W wielu branżach handel hurtowy stracił swe 
dawuiejsze znaczenie, gdyż detaliśei coraz 
częściej pracują bezpośrednio z fabrykantami, 
a z drugiej strony Mhryki zaczęły prowadzić 
składy hurtowe, a nawet sklepy detaliczne we 
własnym zarządzie.

Bilans handlu zagranicznego był dla Polski 
przez cały rok wybitnie aktywny, głównie dzięki 
zmniejszeniu się importu, spowodowanego z jednej 
strony spadkiem siły nabywczej konsumenta, a z 
drugiej strony ograniczeniem w odpowiednich mo«* 
mentach działalności kredytowej Banku Polskiego 
i banków prywatnych, które w ten sposób przyczy­
niły się pośrednio do utrzymania aktywności pol­
skiego bilansu handlowego.

W budżecie państwa na rok 1931/32 przepro­
wadzono poważne oszczędności, dzięki czemu de­
ficyt, który jeszcze w pierwszych miesiącach był 
wysoki, stopniowo się zmniejszał. W listopadzie, 
wskutek wzrostu wpływów skarbowych osiągnięto 
nawet lekką nadwyżkę dochodów nad wydatkami. 
Wpływy skarbowe w okresie od 1. 4, do 1. 12. rb. 
wynosiły ogółem 1.544.693 tys. zł, rozchody zaś 
1.671.812 tysięcy zł, czyli deficyt za pierwszych 
8 miesięcy r. b. budżetowego wyrażał się cyfrą
127.119.000 zł.

Utrzymywanie aktywności bilansu handlowego, 
ostrożna i przewidująca polityka Banku Polskiego 
i banków akcyjnych i przeprowadzenie dużych 
oszczędności budżetowych, sprawiły, że waluta 
polska, pomimo silnych zaburzeń na rynkach świa­
towych, zdołała utrzymać się na dotychczasowym 
stałym poziomie, a pokrycie złotowe obiegu biletów 
Banku Polskiego, wynoszące 52,64 proc. — jest dziś 
jednem z najwyższych w Europie.

A. W.

SZTUKA SCENICZNA WYCIĘTA Z KATALOGU 
DOMU TOWAROWEGO.

N gdy jeszcze nie zdarzyło się, aby dyrektor 
teatru wpadł na pomysł odkrycia materiału do sztuki 
scenicznej w zwykłym katalogu reklamowym, jaki 
rozsyłają przed świętami każdemu do domu wielkie 
magazyny. Niebywały ten fakt wydarzył się w Paryżu. 
Znany powieściopisarz, Paul Morand, napisał przed­
mowę do katalogu t!Ga!eries Lafayette” w fermie 
dialogu. Po pewnym czasie dramaturg A. Seche, 
przeczytawszy djalog M orand’a, zwrócił się, zachwy­
cony nim, do dyrekcji Komed i Francuskiej z propo­
zycją przerobienia ,,uroczego djalogu” na komedię 
p. t. ,,Miłość i turysta”. Dyrekcja przyjęła propozy­
cję Secha po zaznajomieniu się z tekstem M orand’a, 
który ze zdumieniem dowiedzał się o całem wy­
darzeniu.

Wszystkim Czytelnikom 
oraz Przyjaciołom naszego 
pisma zasyłamy z okazji 
Nowego Roku

najserdeczniejsze
życzenia.

REDAKCJA.



By się wszyscy ubawili,
I nareszcie pogodzili,
To już dzisiaj z tem wyjadę —
Straż urządza „Maskeradę!"
I to w sali Borkowskiego,
W styczniu dnia 16-go.
Pan Borkowski sal szoruje 
I kapustę już gotuje,
Ze świńskiemi kopytami,

f
i różnemi przyprawami.
Będą tamże i koniaki,

Piwo, winko, kujawiaki.
Będą goście w różnych strojach, 
By się bawić po swych znojach. 
Sala będzie pełna, gwarna.
Za to ręczy Straż Pożarna.

Komitet.
37-j a,śnienia, prawne.

Czy ważne jest zobowiązanie 
w formie aktu prywatnego osoby 

niepiśmiennej?
Kwestia ta nabrała decydującego znaczenia 

w procesie o eksmisję. Oto tło interesującej sprawy.
Właściciel domu M. D. wystąpił przeciwko loka­

torce M. P. o eksmisję z tej zasady, iż P. wbrew 
pisemnej umowie z 1926 r., zakazującej podnajmo­
wania lokalu, przyjęła doń sublokatorów. Wymienio­
na wyżej umowa najmu podpisana została nie przez 
P. osobiście, lecz za niepiśmienną przez jej syna.

Naskutek skargi właściciela domu sprawę roz­
ważał sąd grodzki, który żądanie eksmisji oddalił, 
wychodząc z założenia, że załączona do sprawy 
umowa najmu (zabraniająca podnajmu) nie ma dla 
sprawy znaczenia, gdyż nie jest podpisana przez 
pozwaną.

Naskutek skargi apelacyjnej właściciela domu, 
M. sprawę rozważał ponownie Sąd Okręgowy, który 
wyrok I-szej instancji uchylił, uznając, iż powołana 
umowa, zakazująca podnajmu, ma moc wiążącą dla 
pozwanej P., gdyż została podpisana za nieumiejącą 
pisać pozwaną przez ej syna. Na tych przesłankach 
opierając się, Sąd Okręgowy wyrok I-szej instancji 
uchylił i nakazał eksmisję lokatorki P.

Proces znalazł swój epilog w Sądzie Najwyższym, 
który rozpatrywał kasację wniesioną przez pozwaną 
P. W skardze kasacyjnej P. podniosła, iż Sąd Ii-ej 
instancji niesłusznie uznał za obowiązującą dla poz­
wanej umowę przez nią nie podpisaną, a podpisaną 
w jej imieniu bez jej zgody przez nieletniego, którego 
podpis jest nieczytelny.

Sąd Najwyższy wyrok zaskarżony (nakazujący 
eksmisję P.) uchylił i skierował sprawę do ponownego 
rozpoznania.

W motywach orzeczenia swego Sąd Najwyższy 
zaznacza, iż w myśl przepisów obowiązujących w b. 
Kongresówce, do ważności aktu prywatnego konieczny 
jest na tym akcie podpis osoby zaciągającej zobo­
wiązanie. Jedynie pisma procesowe (art. 260 u. p. C.) 
mogą być, zdaniem Sądu Najwyższego, podpisywane 
przez inne osoby za osoby niepiśmienne, lecz prze­
pisu tego nie można rozciągać na akty stwarzające 
zobowiązania strony.

Z powyższych przesłanek Sąd Najwyższy wysnu­
wa wniosek, iż na terenie b. Kongresówki osoby 
niepiśmienne umów w formie aktów prywatnych t. j. 
z podpisem prywatnym zawierać nie mogą.

K. KI.

BRWI ZA 500 000 DOLARÓW.
Lii Dagover, znana gwiazda fiimowa, ubezpie­

czyła swe plecy na sumę 400.000 dolarów. Nawet 
w Hollywood, gdzie nie dziwią się byle czemu, fakt 
ten wywołał sensację. Prześcignęła atoli oryginalno­
ścią swego pomysłu gwiazdę filmową młoda Amery­
kanka, miss Loretta Young, obrana przez grono 
ekspertów piękności królową . . . oczu. Właścicielka 
najpiękniejszych oczu w U. S A. udała się do towi 
asekuracy nego i ubezpieczyła swe strzeliste brw. 
na sumę 500.000 dolarów od nieszczęśliwego wypadku. 
Miss Young zna się, jak widać, dobrze na reklamie. 
Prasa amerykańska zamieszcza jej fotografię w n e- 
zliczonych odbitkach.

SENATOROWIE, KTÓRZY NIE UMIEJĄ 
ANI CZYTAĆ ANI PISAĆ 

zasiadali przez pewien czas w senacie egipskim. 
Komisja sprawdzająca stopień wykształcenia posłów 
i senatorów wyznaczyła obu senatorom — analfabetom 
termin trzymiesięczny dla nauki czytania i pisania. 
Starzy panowie nie potrafili jednak dać sobie rady 
z trudną sztuką sylabizowania, wobec czego zostali 
usunięci z senatu i pozbawieni swych mandatów.

200.000 FRANKÓW ROCZNIE 
będą otrzymywać byli prezydenci Republiki 

Francuskiej w celu zabezpieczenia im niezależnej 
egzystencji.

DROGOCENNA PAJĘCZYNA NABYWANA 
PRZEZ OBSERWATORJA ASTRONOMICZNE 

Istnieje pewien gatunek pająków, które przędą 
niesłychanie cienką i równą pajęczynę, przytem trwa­
łą i mocną. Pajęczyna ta jest bardzo poszukiwana 
przez obserwatoria astronomiczne, które zużytkowu;ą 
niesłychanie cienkie nici tej przędzy dla wielkich 
teleskopów, jako podziałkę linjową. Hodowla tych 
pająków jest bardzo intratnem zajęciem, gdyż przę­
dza pajęcza jest bardzo wysoko ceniona.

Czy kapitalizm zbankrutował?
W szkicu pod powyższym tytułem, ogłoszonym 

w paryskiej ,,Revue hebdomadaire", twierdzi p. Ge- 
orges Devinne, iż krytyka kapitalizmu jest nieuzasa­
dniona, i że — jeżeli już mowa o bankructwie — ter­
min ten da się zastosować w pełni tylko do socja­
lizmu.

, .Jakżeż można nie widzieć, pisze autor, iż wszy­
stkie przykłady rzekomego bankructwa kapitalizmu 
w odniesieniu do Stanów Zjednoczonych, Anglji, Nie­
miec, czy Francji, nie mogą być imputowane syste­
mowi kapitalistycznemu, który w tych krajach nie 
egzystuje w czystej formie; defekty kapitalizmu rów­
nie mało świadczą o jego bankructwie, jak np. ane- 
mja nie świadczy o możności skasowania obiegu 
krwi.

Nawet w kraju takim, jak Stany Zjednoczone, 
organizacja produkcji nie opiera się na metodzie 
czysto kapitalistycznej, producent nie korzysta w peł­
ni ze swobody indywidualnej, nie jest wyłącznym 
i absolutnym panem swych środków. We Francji 
i w Anglji np. prawo posiadania jest ograniczone, 
tu fiskus obcina w postaci podatku prawa do mająt­
ku, do spadku, do zysków z produkcji, hamując 
w ten sposób naturalny pęd do bogacenia się.

Niesłusznym więc i niesprawiedliwym jest zarzut 
rzucany pod adresem kapitalizmu, iż on to jest spra­
wcą wszystkiego zła. Wprost przeciwnie — zło obecne 
jest skutkiem częściowego zburzenia kapitalizmu. 
Rozrzutna demokracja, niwelujący wszystko socjalizm, 
powodują, iż normalne funkcjonowanie kapitalizmu 
stało się niemożliwem.

Socjalizm czerpie z bogactw, które stworzył 
i nagromadził kapitalizm. Socjalizm sam zaś nie zdo­
łał dotąd zrealizować nic konkretnego ze swego pro­
gramu prócz negatywnych poczynań, które właśnie 
działają tak, jak piasek działa w organizmie maszyny. 
Faktycznym winowajcą kryzysu w jego obecnej po­
staci jest właśnie socjalizm, który zawiódł zupełnie 
jako metoda twórcza.

CZY WIECIE, ŻE. . . .
— Ludność żydowska w Palestynie podwoiła 

się w ciągu 10—ciu lat, gdyż z 83.794 w r. 1922 
wzrosła do 175.000 w r. 1931,

— Magistrat City londyńskiej postanowił wybu­
dować w centrum Londynu port lotniczy, który bę- 
dz e się znajdował na płaskim dachu gmachu, liczą­
cego 60 metrów wysokości.

— Największą sumę wygranych zdobył na wy­
ścigach koń Sunbeam, który w 33 biegach przyniósł 
swemu właścicielowi 376.440 dolarów nagród.

— Wiedeński lekarz, dr. Aschner, leczy z po­
wodzeniem jedną chorobę za pośrednictwem drugiej, 
np. djabetes za pomocą dyzenterji, arterjosklerozę — 
paratyfusem.

— Najwięcej chleba spożywają w Belgji, bo 
275 kg. rocznie na głowę, we Francji — 250 kg. przy­
pada na mieszkańca, w Holandji — 210 kg., w Czecho­
słowacji i na Węgrzech — po 200 kg., w Niemczech 
zaś tylko po 158 kg.

— W Czechosłowacji liczba przewiezionych na 
kolejach pasażerów zmnie szyła się obecnie w poró­
wnaniu z r. 1929 o 2,3 proc. a towarów o 11,85 
proc.

— Leśnicy stwierdzili, iż drzewa potrafią ,,prze­
jadać się" tak samo jak ludzie, co się objawia pęka­
niem kory, nie mogącej wytrzymać ciśnienia zbyt­
niego soków i masy drzewnej,

— Wystawa kolonjalna w Paryżu była zwiedzana 
przez 33 i pół miliona osób.

— Rząd Rzeszy niemieckiej wniósł projekt usta­
wy do Reichstagu o przymusowej nauce języka fran­
cuskiego we wszystkich wyższych uczelniach.

— W Bułgar.i wypuszczono nowe marki pocztowe, 
wartości 10 lewów, na których widnieją dwaj cykliści 
w pełnym biegu na torze wyścigowym.

W POSZUKIWANIU NAJPIĘKNIEJSZYCH RĄK.
Pewien rzeźbiarz paryski, pracujący nad wykoń­

czeniem statuy Madonny, poszukiwał modelki o na - 
piękniejszych rękach. Zdawałoby się — jest to rzecz 
łatwa w Paryżu, a jednak płynęły dni za dniami, 
ogłoszenia ukazywały się w pismach codziennie, 
codziennie też zgłaszały się do pracowni tuzinami pięk­
ne panie, które sądziły się być posiadaczkami pięknych 
rąk. Nadaremnie. O piękną rękę trudniej, niżby się 
to wydawało laikowi. Poszukiwania rzeźbiarza trwa ą 
od tygodni, a jednak nie znalazł on dotychczas ko­
biety, ręka której odpowiadałaby idealnym wymiarom.

KRÓL FILATELISTÓW ZMARŁ W NĘDZY.
W Paryżu zmarł król filatelistów, Amerykanin, 

W. J. Palmers. Palmers był jednym z pierwszych 
filatelistów, którzy ocenili wartość handlową zbiorów 
marek pocztowych. Pierwszy też zajął się handlem 
markami pocztowemi. Dorobił się na tem olbrzymiej 
fortuny, zyskał przydomek króla filatelistów, gdyż 
w jego zbiorach znajdowały się najrzadsze egzem­
plarze znaczków pocztowych. W ostatnich latach 
Palmers stracił całą swoją milionową fortunę i zmarł 
w ostatniej nędzy.

NAGRODY, KTÓRE CZEKAJĄ JESZCZE NA 
SWOICH ZDOBYWCÓW.

Istnieją jeszcze nagrody, których nikt nie otrzy­
mał ze względu na niewypełnienie przywiązanych do 
nich warunków. Tak więc w Tow. Naukowem w Ge­
tyndze [Niemcy) jest od r. 1908 do dyspozycji suma
100.000 mk. dla tego, kto rozwiąże t, zw. problemat 
matematyczny Fermata. 100 Ł. czeka na tego, kto 
rozwinie w sobie tak silny prąd magnetyczny, iż przez 
zbliżenie się do igły magnesowej w kompasie spowo­
duje jej odchylenie.

PREJEAN W KABARECIE „KOMIKÓW".
Słynny piosenkarz i gwiazdor filmowy paryski, 

znany z filmu ,,Pod dachami ParyżaM, Prejean, wy­
stępuje od paru dni jako piosenkarz w kilku rolach 
na scenie obrotowej berlińskiego kabaretu ,»Komi­
ków”. Występy Prejean'a cieszą się ogromnem po­
wodzeniem, a krytyka podnosi jego walory aktorskie 
i prostotę oraz naturalność jego gry.

WE ŚNIE NAUCZYŁA SIĘ DWUNASTU 
OBCYCH JĘZYKÓW.

Sensację w Paryżu wzbudził fakt rozdwojenie 
osobowości demonstrowany w Akademii Medycznej 
przez dr. Marinesco. Przedmiotem tej sensacii jest 
młoda studentka, paryżanka, która po przebyciu 
ciężkiego zapalenia opłucnej, zapadła w głęboki, 
długotrwały sen. Po obudzeniu się chorej okazało 
się, że straciła ona zupełnie pamięć, zapomniała mó­
wić po francusku, nie rozumiała, co się do niej mó­
wiło. Jeszcze ciekawszym objawem było jednak to, 
iż chora zaczęła ni stąd ni zowąd mówić dwunastu 
obcemi językami, o których przedtem nie miała po­
jęcia. Obecnie w celu porozumienia się z córką ro­
dzice uczą ją francuskiego, co przychodzi chorej 
z wielką trudnością. Zapomniała też we śnie racho­
wać i nie potrafi obecnie wykonać najprostszego 
działania arytmetycznego.

Obwieszczenie.
Publiczna licytacja drzewa

użytkowego z lasu miejskiego odbędzie się

w czwartek, dnia 7 stycznia 1932 r.
o godzinie 10-tej przed południem w sali Magistratu 
w Nowem.

Sprzedane będzie 514,19 fm. sosny i to :
I. ki. 9 sztuk 19,55 fm.

H. ki. 222 sztuk 294,02 fm.
III. kl. 207 sztuk 159,41 fm.
IV. kl. 129 sztuk 41,21 fm.

Licytacja odbędzie się z podaniem ceny loco las
na każdy poszczególny los (dla wszystkich klas).

Kupujący poddaje się warunkom sprzedaży bez 
zastrzeżeń. Warunki sprzedaży są od 21-go grudnia 
1981 r. w biurze Magistratu do wejrzenia.

Nowe, dnia 16 grudnia 1931 r.
(—) Jabłoński 

burmistrz.

Podziękowanie.
W dowód szlachetnej pamięci za nadesłanie 

niespodzianej gwiazdki dla biednych dzieci z ochronki, 
składamy wszystkim łask. Paniom i Dobrodziejom 
serdeczne

„Bóg zapłać”.
Siostry Sł. flarji.

Szanownym Odbiorcom i Przyjaciołom życzy

„Dosiego Roku”
Franciszek Ciepliński

ul. Klasztorna 13.

Dosiego Roku
życzy Szanownej Klienteli

Brunon Thom, mistrz szklarski.
Dziękując za dotychczasowe, proszę o dalsze 

poparcie mego przedsiębiorstwa. Równocześnie 
podaję wszystkim moim Klientom do łaskawej 
wiadomości, że z dniem 1-go stycznia 1932 r. 
przenoszę mój warsztat z ul. Grudziądzkiej

na Rynek nr. 26
obok p. Jażdżewskiego.

DRUKI'
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
przystępnych - - ......................

Drukarnia W. Wesołowskiego. 
Kalendarz Marjański

na rok 1932 '
poleca

W. Wesołowski.



3. Oddział hiszpańskich wojsk kolonjalnych przed gmachem Kortezów. 4. Premjer hiszpański Azanas dokonywa przeglądu 
gwardji hiszpańskiej. 5, Tymczasowa siedziba prezydenta republiki hiszpańskiej w dniu jego zaprzysiężenia

HASZ DODATEK I L U S T R M
N I E D Z I E L A  3  S T Y C Z N I A  1 9 3 2  r .

1. G w ardja przyboczna prezyden ta  republiki,
eskortu jąca jego pojazd

2, P rezyden t republik i Zam ora udaje się do Kor- 
tezów  dla złożenia przysięgi w tow arzystw ie p rze ­

w odniczącego konsty tuan ty  B esteiro



Zakopane

Mihajlo Żiwancewic, Prezes Porozumie­
nia Prasowego Polsko-Jugosłowiańskiego, 
redaktor naczelny dziennika „Wremia 
w Beogradzie, został wybrany no posła 

do Skupsztiny

Sekcja francuska: Van Dongen, Hamida

Na froncie mandżurskim: Japończycy w chińskich koszarach w Cicikarze; grupa wojskowych attache z ramienia Ligi Naro­
dów (wśród nich mjr. Reichman attaché polski w Tokio)

Najdroższy samochód wystawiony na ostatniej wystawie w No­
wym Jorku Rolls-Royce za 22.750 dolarów

Najnowsza konstrukcja parowozu wykonanego w kraju

Natomiast na Florydzie miljonerki bawią się jak w lecie

Znany narciarz B. Czech startuje

Wyjazd ze schroniska 
P. T. T. na Hali Gą­

sienicowej

Zawodnicy na starcie, 
Nr. 19 zwycięzca bie­

gu Suleja

btam siaw  M arusarz

Jeden z zawodników na tle Liljowego

Willa w Chicago, nabyta przez Rząd Polski na siedzibę konsulatu

Szkoła przemysłu graficznego im. Marszałka J. Piłsudskiego, otwarcia w y­
stawy dokonał p. Minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz. Od lewej ku prawej: 
Dyr. St. Dąbrowski, Kurator Pytlakowski, P. Marszałkowa Świtalska,

Prezes H. Lilpop.

Ambasador Polski p. Tytus Filipowicz oraz konsul p. T. Zbyszewski w otocze­
niu pracowników konsulatu po uroczystej inauguracji nowej siedziby

Kościół Parafjalny w mieście Rypinie w stylu gotycko-krzyżackim wznie­
siony w 1355 roku

Japońscy obywatele wyjeżdżają z Chin: na dworcu w Szanghaju moment przed odjazdem pociągu Próby kultywowania sztucznej bawełny: sztuczna uprawa rośliny ,,Yucca‘\  mającej zastąpić bawełnę (?*,.)



SAMOZATRUCIE
SAM OZATRUCIE je s t p rzyczyną w ielu dolegliw ości (bóle a rtre tv czn e  i łam anie 
w kościach , bóle i zaw roty  głow y, w zdęcia, odbijania , bóle w w ątrob ie , 
n iesm ak w ustach , b rak  apety tu , sw ędzenie  skó ry , sk łonność do obstrukc ji, 
p lam y, zm arszczki i w yrzu ty  na skórze, sk łonność  do tyc ia , podenerw ow anie  
i bezsenność, nerw ow e bicia se rca , m dłości, język  obłożony). TRUCIZNY 
w ew nętrzne w ytw arzające się  we w łasnym  organizm ie, zan ieczyszczają krew , 
n iszczą organizm  i p rzyśp ieszają  s ta ro ść . C horoby z sam ozatrucia  i złej 
przem iany m aterji LECZĄ NIE LEKARSTWA A K R EW  CZYSTA W ątroba 
i nerk i są organam i oczyszcząjąeem i k rew  i so k i 'u s tro ju . N ajracjonaln ie jszą  
i zgodną z na tu rą  kurac ją  je s t  unorm ow anie czynności w ątroby  i nerek . 
20-let-nie dośw iadczenie i najw yższe odznaczenia w ykazały , że z ioła lecznicze

„C H O L E K IN A Z A “ H. IIEM9JEIISKIEG0
jako  żółcio  m oczopędne są jedynym  i naturalnym  czynnikiem  odciążającym  
soki u s tro ju  od truc izn  w łasnych i zapew niającym  szybk i pow ró t do zdrow ia. 
B ezpłatne b roszu ry  Dr. med. T. NIEM OJEW SKIEGO w ysy ła  lab. fiz. chem . 
„CHOLEKINAZA" H. MIEMOJEWSKIEGO, WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 5

po przysłan iu  nin ie jszego ogłoszenia.

K onne  wyścigi w s tad jon ie  w Z ak o p an em

Ćwiczenia w ojskowe na nartach

,.Drugie imię m iłości“ St. M iłaszew skiego. Na próbie: R eżyser i główni w y­
konaw cy Biegański, Sam borski, G orczyńska, W esołow ski

Szczęśliwa Zosia! Nowy Rok jest dla niej now ą radosną kartą . Choć też 
pełną tajem nic: k iedy się zepsują lalki?

NAJN OW SZE MODELE PARYSKIE

Tegoroczna zima w Hiszpanji jest bardzo ostra: K witnie wobec tego sport
hokejow y

M odel sukni w ieczorowej barw y tu r ­
kusowej, i przybranej futrem

Suknia w ieczorow a koloru liljowego

Druk. R. Olesiński,  W. M e rk e i  i S-ka,  W arszaw a ,  C hłodna  37, tel. 669-46.


